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WIADOMOŚCI KRAJOWE.

—  Z e  L w o w a. —■
Galicyjski instytut opatrzenia wdów i sierót, 

zostający pod protekcyją J .  Cessrzowio. Mci Ar- 
cyxięcia Franciszka Karola, skończył z dniem o- 
stalnim Grudnia 18 27  czwarty rok administracyj
ny , i złożył Członkom na walnem zgromadzenia 
w  dnia 22. Czerwca r. b. zaspokajające re
zultaty.

7j zebranych albowiem i każdą razą jak naj
rychlej i z zupełnem bezpieczeństwem ulokowa
nych kapitałów, równie jak z rocznych ku temu 
celowi obracanych składek Członków, okazał się 
atały dochód, z którego nietylko wdowy, msjąee 
prawo do opatrzenia, mianowicie: cztery po 3oo 
ZR. , a jedna po soo M Vi K., całkowitą statutami 
oznaczoną pensyją dotąd rzeczywiście pobierają, 
lecz nadto znaczny zasób złożony został, który 
z trzecią częścią pojedynczych składek i z inne- 
n i  wpływami posłnży do utworzenia wzrastają
cego coraz kapitału, a zatem do pomnożenia fun
duszu.

W e. Lwowie d. 3o. Czerwca i8a8.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija.

Kuryjer Francuzki zawiera następującą ode
zwę, wydaną przęz kilku Oficerów w Koimbrze 

ylYlieszhańey Koimbry 1 Waleczne wojsko 
pierwszej lin ii, postawione w Oporto, Yiśen i 
na innych punktach , dopełniło powinności Por- ■ 
tugalczyków, i żołnierzy, wiernych Królowi i 
przysiędze, którą wykonali. Pułki milicyi tego 
miasta, tudzież milicyje z Figcteras poszły za tym 
Zaszczytnym przykładem. To ślacbetne postano
wienie wspierały wasze władze, przejęte dobrym 
sposobem myślenia, które nie opuszczały ani was, 
ani znamienitej młodzi, łączącej odwagę z gor
liwością o umiejętności, i szczerze poświęcającej się 
ea najświętszą sprawę Króla i ojczyzny. Tym 
aposol - m zmazana została plama , jaką prawemu 
miastu przyznawać chcieli ludzie, którzy pod tar
czą przemocy, niegodziwości i przymusu nazy
wali was wiarołomnymi, zdrajcami i buntownikami, 

zyrzekamy użyć bagnetów naszych na obronę' 
“onu i rządu, którym zależy na nienaruszeniu przy

sięgi, wyraźnie zabraniającej powstania przeciwjro 
Królowi. Dopóki nie będziemy mieli stałego Hfl- 
dn, któryby się zgadzał z zamiarami Króla i 
na Doń Pedro IV ., posłuszni będziemy zajW  
warlzunej Juncie w mieście Oporto, aby nasz* 
wspólne usiłowania tern łatwiej przywrócić mo
gły prawą władzę. N ie wątpimy , że i wy toż 
samo czynić będziecie. Niech żyje Don Pedro 
I V . , nasz jedyoy prawy K ró l! Niech żyje Sen- 
nora Donna Maryja, która przez zrzeczenie się 
swojego dostojnego Ojca będzie naszą Królową! 
Niech żyje honstytocyja Monarchii 1 Niech żyje 
Infant Don Miguel ,, jako zastępca i pełnomocnik 
Króla i Pana Don Pedra I V !  a szczególniej 
Niech żyje święta nasza Religija !

W  Koimbrze. d. 22, Maja 1828.
(Podp.) Fortunat de Neves Mascarenbas 

e Melło , Podpułkownik , Do- 
wódzca pułku milicyi Figaer- 
skiej.

Jó ze f de Karmelina, Major pułku 
Koimbry. -.

Jó zef Joachim G-omez Font o ora, 
V  Major pułku Figuerskiego.

Dodatek do gazety nadwornej Lizbońskiej 
r  d. 2- Czerwca mieści raport Lniz Ignaeio X a- 
vier Paimeirim, Jenerała Lejtnanta i Gubernatora 
wojennego w Algarbii, datowany w głównej kwa- 
terze w Tavdra w d. 29. Maja 1828 do Infanta 
Rejenta , w którym tenże donosząc o zaburze
niach zaszłych w Lagos i Tavira w d„ z5., 26. i 
27. z powodu powstania w Oporto, oznajmuje na- 
konieG, iż w dniu 09. t. m, spokojność w teia 
Królestwie została przywrócona, przyrzekając 
p rz e sta ć  szczegóły wypadków i polecić wzglę
dom J .  K. W. Oficerów i szeregowych różnej 
broni. • (G . tV.)

Dziennik Globe and Trayeller donosi 
Portugalii z dnia logo  Czerwca: »Zswinęły
tu dwa pahietboty ' z Lizbony, a wiadomo
ści , które przez nie odbieramy, potwierdzają, 
co 1  żalem wyznać musimy, nasze przeczucia, 
z powodu szkodliwych, skutków,- pochodzących 
ze zwłoki wojska, które się z Oporto do Koim
bry udać miało. Na tym pakietbocie przybyło 
kilku podróżnych ; iniędzy tymi są konstytucyjo- 
niści, którzy nie sądzą , aby dalszy ich pobyt 
•w Lizbonie był pożyteczny lub bezpieczny, iA n-
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glicy, którzy óbaw.ają ssę wojny domowej, mogą
cej długo potrwać , a której rezultaty są niepe
wne. W  dniu 10. nie wiedziano jeszcze w Lir 
zbonie o stanowisku i liczbie wojska konstytucyj
nego, jakoteż o poruszeniach, zaszłych w innych 
częściach Portugalii. W południowej Algarbii 
utiumił Gubernator powstanie za pomocą Ducho
wieństwa i ludu (jak wyżej namienilisray). Mia
sto Be;a oświadczyło się za Don Pedrein. W  mie
ście St. Ubes i kilku innych organizują ochotni
ków dla Don Mignęła. Jest jeszcze podobień
stwem , że Don Mignel ulegnie okolicznościom , 
Jecz to podobieństwo zmniejsza się z każdą go
dziną, które ma dozwalają spokojnie w Lizbo
nie przepędzać. Podług listów prywatnych, Don 
Miguel ma mieć 12 pułków jazdy po sob.ie, i o- 
prócz tego i °  pułków-piechoty, 2-balalijouy ka
rabinierów i 5 batalijony artyleryi. Z resztą iisty 
te zawierają mało faktów , a wiele dektamaćyj. 
Listy owe z Oporto datowane są pod dniem 5 . 
Czerwca. Port blokuje korweta Portugalska. O- 
fcręty Angielskie zawijają i odpływają, lecz Por
tugalskie nie mogą się na to odważyć.

Gazeta codzienna pisze z Lizbony z d. 7. 
Czerwca: Krotochwila polityczna bardzo traicznie 
się skończy dla szaleńców , którzy ją rozpoczęli. 
Oblężeni od lądu i morza, i codziennie z ka
żdej strony coraz bardziej ściskani,. nie ujdą za
słu ż o n e j chłosty. Większa część żołnierzy i bun
towników zbiegła pojedynczo , i właśnie dowia
dujemy się , że drugi batalijon strzelców, który 
jeszcze był n powstańców, i cały pułk dziewiąty 
piechoty onych opuścił. Pułki Don Mignęła la
ki mają napływ Judzi, że kilka 'z  nich są dwa 
razy lak mocne, jak w polu być powinny; n. p. 
pułk piąty Jiuijowy liczy przeszło 3ooo Judzi. 
Rojaliści wypędzili w d. Ą- przednią straż milicyi 
Riguerskiej z Pombal , i jutro wnijdą z brygada 
Lejryjską do Koimbry.«

W  i a d o m.o ś c i z O p o r.t o.

Wyimek z gazety urzędowej rJu.nty Oport- 
sk ie j:

Rejencyja uchwaliła pod td. 26. Maja , że 
pod tytułem: Gazeta urzędowa, wychdd.zić bę
dzie pismo urzędowe. Pierwszy numer wyszedł 
w d. 27. w miejscu Dziennika Oportskiegc Mie
ści ón rozkazy do przywrócenia ochotników Don 
Pedra ISA i Donny Maryi II., które po większej 
części z kupców wspoimionego miasta złożone 
były. Municypalność Oportska wydęła w d. 28. 
następujący wyrok : Municypalność miasta Opor-
tp na zgromadzeniu swojem w d. 28. Maja 1828 
uchwaliła, że akt Kamery Lizbońskiej, którym In
fanta Don Miguela uznała nieograniczonym Kró
lem  p ortugalii i tejże posiadłości/ogłasza za ża

den i  nieważny, ponieważ rzeczony akt jest nie
prawny, i niszczy prawa naszego dostojnego Mo
narchy Don Pedra I V . , jakoteż dobrowolnie i  
z własnego jego natchnienia nadane iustytucyje.

Gazeta urzędowa z d. 3o. Maja mieści roz
porządzenie Rejencyi, aby na przyszłość imię Don 
Miguela nie było w aktach publicznych wymie
niane.

Dalej zawiera tai Gazeta następujący roz
kaz dzienny tymczasowej Junty wojskowej do 
wojska: Junta tymczasowa, upoważniona do n-
trzymania prawej powagi Króla Don Pedra IV. , 
powzięła z największą radością wiadomość o szyb- 
kiein zebraniu się wojska, najzaszczytniejszym za
pałem ożywionego, aby nie mającą przykłada 
w dziejach Portugalii nzurpacyją zw alić, honor 
narodowy ocalić i pomścić się najlepszego z Kró
lów. —  .Pułki tn poniżej wyrażone oznajmiły 
w przeciągu dni czternastu uległość swoję Ju n 
cie tymczasowej, jakoto : Pułki jazdy : 3 ., 6., ł}.,
10 . ,  u .  i 1 2 . ;  pułki piechoty: 3 . ,  6 ., 9 . ,  10 .,
1 8 . ,  21 .  i 2 $ . ;  batalijony strzelców: 2., 3. ,  6 .,
7 . ,  9 .,  io .,  1 1 .  i 1 2 . ;  pułk artyleryi 4- • kilka 
korpusów milicyi,«

Junta wyrokiem swoim mianuje Don Joao 
de MagolbaeS JY Iiu isueiu  j marynarki. In
nym wyrokiem z d. 28. Maja, BrygąrUyjcr Snraira 
da Cośta Piefojos mianowany jest Dowódzcą wojsk 
lekkich. (D. A.)

R osbyja .

Dziennik Odeski z d. 20. Czerwca ( 1 .  L ip
ca) umieścił co następuje:

—  Z Odessy d. 20. Czerw ca . —

Przeszłej N iedzieli, z powoda wiadomości 
o wzięciu twierdz Hirsowy i Kustendzi odśpie
wano w kościele katedralnym na podziękowanie 
Najwyższemu Te Deum  w obecności N. Cesa
rzowej Jmci, Po nabożeństwie" urzędnicy publi
czni, jakoteż wiele- dam miało zaszczyt hyć przedi- 
stawionemi N. Pani.

Przez ukaz z d. 22. M aja, wydany do Se- 
.nstn rządzącego, N. Cesarz Juić raczył kollegijal* 
-.ego Radcę Gołcbcowa , mianować najłashawiej 
Yiee-Gubernaiorem Bessarabskim.

—  Z K ercz d, i 5. Czerwea. —

Wczoraj odebraliśmy szczęśliwą wiadomość 
O poddauiu się twierdzy Anapy. T ę ważną twier
dzę zajęły wojska nasze d. 12 . Dzisiaj 3,000 jeń
ców Tureckich , którzy składali załogę Anapy , 
przybyło tutaj , i Admirał Greig donosi naszym 
władzom, iż d. jutrzejszego przybędzie jeszcze 700 
ludzi z Paszą, który dowodził w Anapie. W szy
stkie rozporządzenia zmierzają do umieszczenia



tych jeńców w naszej ŁwaraiUnnie , która'szczę- 
sciem tak obszerna , 'ź e  jeńcy ci razem z dawniej
szymi 900 , którzy jnż kończą czas Kwarantanny, 
będą mogli być umieszczonymi.

T u r c j j  a.

M a n i f e s t  W y s o k i e j  P o r t y ,  o g ł o s z o n y  
w C z e r w c a  1828.

Utrzymanie porządkn i powszechnej spokoj- 
uośoi, zawisły przedewszystkiem od dobrego po
rozumienia między Monarchami, którym Opatrzność 
wodze rządu ich ludów powierzyła, 'a trwałość 
tego stanu rzeczy łączy się ze słuszaem i wzaje- 
lnnetn zachowaniem traktatów; stanowiących po
s a d ę  stosunków miedzy Mocarstwami. Te to są 
widoczne prawdy, jakie przyzna każdy, kto tyl
ko posiada rozntu i *ą<] o rzeczach. Wiadomo 
równie całemu 'światu , iż W  Porta Oltomańska 
od czasn, jak zajęła miejsce w szeregu Państw, 
zasad tych zawsze przestrzegana, i że tym zba
wiennym maxymom więcej, niżeli jakie inne Mo
carstwo, była wierną. W e wszystkich jej postę
powaniach , tak w wojnie, jakoteż w pokoju, kie
rowana przepisami praw świętych, służących jej 
za niezmienną skazówkę , nie zboczyła . nigdy z 
drogi sp ra w ie d l iw o ś c i  1 rzetelności. Nie aozwalała 
ona sobie nigdy ,bez słusznego powodu naruszać 
traktatów, które z innemi zawierała Mocarstwy. 
Osobliwie zaś dopełniała zawsze zobowiązań, któ
rych jej umowy z Rossyją , jako z Państwem są- 
aieduiem i jej spokojise i przyjazne stosunki z tm  
Dworem nakazywały; politykę jej ożywiał zawsze 
dach umiarkowania i słuszności; poświęcała ona 
c ągle nwagę swoję zachowywaniu wszelkich wzglę
dów,, któreby dobre porozumienie między obu- 
dworna Dworami utrzymać mogły. Jednakowoż 
Rossy ja zerwała teu pokój bez wszelkich powo
dów ; oświadczając W. Porcie wojnę i nachodząc 
kraj Ottoinanów, wydała manifest, w którym stara 
się obwiniać W . Portę o zerwanie pokoju. Głó
wne zażalenia tego mauifestn są następające: —  
Rossyja obwinia W . P o rtę , że warunków trakta
tów Gukarestskiego i Akiertnańskiego nie dopeł
niła ; zarzuca jej stracenia i ukarania, zaszłe w 
Serwii po amnestyi, narodowi Serwijanów przy
rzeczonej ; mieni być występkiem domaganie się 
wydania w Azyi mniejszej twierdz, bez których 
się Rossyja obejść nie może ; o'bwinią W . Portę, 
że zniszczyła przywileje Xięstw Wołoszczyzny i 
Multan , że naczelników narodu Greckiego kazała 
stracić, i że Rossyi przypisuje rewolucyją Grec-. 
k ą ; obwinia ją, iż wszystkich Muzułmanów we
zwała do broni przeciwko Rossyi , i że Mocar
stwo to, jako naturalnego nieprzyjaciela narodu 
Mfahometańshiego wyst awi ł adal e j  niala s ię , że

W . Porta konwencyj? Akiermańską z reslryke-ją 
zawarła , ładunki okrętów kupieckich Rossyjskieh 
zabrała, Persyją przeciwko Rossyi podburzała, i 
nakazała uzbrojenie przez kilku P«szów przedsię
brane ; nakoniec przytacza jeszcze niektóre inne 
zażalenia i uciążliwości, które wszystkie tak są 
bezzasadne, jakoteż i niesłuszne.

W . Porta musi na każdy punkt podług swoich 
dobrych praw T rozumu odpowiedzieć.

DwórRossyjski twierdzi, że te zażalenia do- 
Statecznemi są do wypowiedzenia W . Porcie woj. 
ny. W . Porta odpowiada najprzód , że Piossyja 
nawet ostatnią wojnę, która się skończyła poko
jem w Bukareśeie , pierwsza , zaczęła. Fakta , 
które się do tego ściągają , są powszechnie zna
ne. Gdy przed tą wojną widziała się W. Porta 
zmuszoną do złożenia .Hospodarów Wołoszczyzny 
i Multan, twierdziła Rossyja, . że przez to łamie 
traktaty; naprgźno wystawiała jej W . Porta /ze- 
czy w, prawdziwem świetle ; Rossyja nie chciała 
jej powodów słuchać i obstawała przy swoim.żą
daniu, a W . Porta chcąc jedynie otrzymać pokój 
i dobre porozumienie zezwoliła na przywrócenie 
obudwóch Hospodarów, jakkolwiek zezw olentejo 
nie było stosowne. Dwór Rossyjski oświadczył 
w tej mierze swoje zadowolenie , i Racica fo u - 
ton , pierwszy tłómacz Rossyjski, oznajmił W . 
Porcie urżędownie —  Ghalib Pasza był podów
czas R e i s E f f e n d i m ż e  nieporozumienia między 
obudwoma Dworami zostały załatwione, gdy rap
townie odbiera W . Porta wiadomość o najściu jej 
krajów pod Checimem i Benderem. Dywan,  o* 
żywiony pojednawczemi zamiary żądał w tej mie
rze objaśnienia od Poselstwa RossyjskiegO, które 
podówczas rezydowało w Stambule Poseł Ros
syjski zaprzeczył faktom i odpowiedział, że Dwór 
jego zostaje w pokoju i przyjaźni z W. Porta; 
jeżeli W. Porta znajduje się w wojnie z Rossyją, 
więc innsi to sama najlepiej wiedzieć ; bez wąt
pienia wojska R-ośsyjskie , które si<* w owych o . 
kobeach pokazały , muszą mieć cale inne prze
znaczenie. Tym sposobom starało się Poselstwo 
Rossyjskie W . Portę wstrzymywać i insmić, pod
czas, gdy najście potwierdziło się i  zmusiło W . 
Portę jąć za broń. A że daleką była od nie
szczęść wojny i krwi przelewu, poniosła zatem 
dla utrzymania pokoju zuaczne ofiary i traktat w
Bukareśeie zawarła. Jednakowoż Dwór Ros-
śyjsk nie dopełuił warunków tego traktatu. Sta
rał ón się uniknąć dopełnienia artykułu wzglę
dem oddania twierdz A z y j a t y c k ic b , k tb ry  stano
wił istotną posadę-owego traktatu. Gdy W . Por
ta opierając się na brzmieniu traktatu żądała wy
konania tego arty ku łu  , zawsze Rossyja to zwle
kała. Nakoniec w naradach Akiermańskich sta
rali się Pełnomocnicy Rossyjscy obalić jnśne zna-
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cienie traktatu , a nie mogąc dać rozumnej od
powiedzi na przedstawienia Pełnomocników Tu
reckich , skończyli oświadczeniem , że za nadto 
długi czas od terminu do wykonania tego arty- 
h .łu  oznaczonego upłynął, że chwila ta już mi
nęła , i że zatem nie może być mowa o oddaniu 
tych twierdz. Po takiej mowie byliby Pełnomo
cnicy Otlomańscy upoważnieni odpowiedzieć, że 
jeżli przez długi czas niedopełnienie artykułu mię
dzy Moearstwauii umówionego, może pociągnąć 
za sobą przedawnienie i zaniechanie onegoż, więc 
podług tej samej maxymy wykonanie artykułu, q 
którego niedopełnienie Rossyja Tnrcyją obwinia
ła , również zaniechać należało. Atoli instrukcyje 
Pełnomocników Ouoinańskicb nie upoważniały ich
do takiej odpowiedzi, tak traktaty , jakoteż prawa, 
narodów naruszającej; a że zamiarem jej Posel
stwa było utwierdzenie pokoju i dobrego porozu
mienia z Rossyją, zatem przestali o to nalegać. Jeźli 
tedy Dwór Rossyjski w Manifeście swoim mówi. 
że W. Porta uznała bezzasadność swoich, roszczeń 
wz zlędern oddania twierdz Azyjatychich , i sama 
od tego odstąpiła, przeto Rossyja zaprzecza pra
wdy , równie jak oddala się z  drogi rzetelności.

( C iąg  dalszy nastąpi.)

P rzez Stambuł odebraliśmy (mówi D ostrze-'

§acz A n s t r y ja c k i )  dwa nowe numera Kuryjera 
m yrneńikiego, datowane pod d. 24. » 3 t. 

ATaja. Numer z dnia 3 t. Maj* zawiera artykuł 
następujący: sW  d. 28. rozkazał Hassan Pa
sza,  Gubernator Smyrny,  zawołać do siebie 
Tłom aczów różnych narodów , i oznajmił o- 
n y m, że na przyszłość żaden' okręt wójenny 
jakiegobądź narodu nie będzie mógł zawinąć 
do Sm yrny; że te , które stoją nateraz na ko
twicy,  mogą pozostać, dopóki onyrn się zda
wać będzie, lecz gdy raz odpłyną, iuż onym 
nie będzie wołno powracać , i dodał, że za- 
miarem tego środka jest nie dopuścić, aby się 
jaki okręt Rossyjski pod obcą banderą miał w ci
snąć, i przeznaczył dzień 3o. jako potrzebny

termih do odpowiedzi Admirałów i Komendan
tów dywizyj.a

Wysłano natychmiast gońca do Admirała de 
R igny, znajdującego się w Yurla,, aby go o tem 
obwieszczeniu zawiadomić.«

dW  d. 29. zebrali s ię : Anstryjacki Kontr- 
Admirał lir . Dandolo , Komendauci: Amerykań
ski , Holenderski i Angielski, oraz- ces. Aust. J e .  
neralny Konzul do Jeneralnego Konznla Nider
landzkiego na radę ; na tej uchwalono jednomy
ślnie , iż nie podobno przystać na środek przez 
Paszę proponowany; że okręty Mocarstw nie wio- * 
dącycb wojnę z W . Portą nie mogą zrzehać się 
ustalonego traktatami prawa, które im dozwala 
bez przeszkody zawijać do portu Smyrny, że nie 
może nic upoważnić do nadwerężenia tych trak
tatów , i że ,. jeźliby użyto względem nich prze
mocy , byliby zmuszeni takową odeprzeć. O tej 
odpowiedzi zawiadomiono Gubernatora, który o- 
świadczył, że wszystkie jego usiłowania tylko da 
tego zmierzają, aby wszelkie zaburzenie oddalić, 
i śpobojność kraju zapewnić ; że , jeźliby dowódz- 
cy dywizyj okrętów do osiągnienia tego celu inny 
jaki skuteczniejszy środek, któryby przyjąć można, 
przełożyć chcieli, tedy zawsze w tej mierze z ni- 
mi porozumieć gotów.«

* W  d. 29. z południa o godz. 3 . przybył 
Admirał de Rigny , dowiedziawszy się o tem w 
szalupie swojej w chw ili, gdy chciał wypłynąć 
na Archypelag. Przesłał óh odpowiedź na' piś
mie Gubernatorowi, której wprawdzie niewiado
ma osnowa, której atoli jest zamiarem załatwienii 
trudności, a jednak przy tem utrzymania praw 
flagi.a

Zupełnie -przy końcu swojego Nru. z d. 3 i .  
Maja mówi Kuryjer Smyrueńshi: »Tej chwili do
wiadujemy się , iż w skutek uwag Konzulów i do- 
wódzców różnych stanowisk okrętów i długiej ua- 
rady Admirała de Rigny * Paszą o godz. 9 wie
czorem , wszystko w sposobie przyjacielskim za
łatwiono i ka powszechnemu dobra w tym samym 
jak dotąd zostaje stanie.a {G .

D o n i e s i e n i e .
W  drukarni Piotra P i l i  er a w yszło dzieło  A dam a K asper owskiego  : » 0  g o r z e l 

n i a c h  p a r n y c h  d r e w n i a n y c h . « —  Prenum erata s ię  zam yka , a PP, Prenum eratorowie 
ra cz ę  odebrać sw oje egzem plarze' w m iejscach , gd zie  na n ie  przed p ła tę  za liczy li. —  O dtąd  
dzieło  kbsztuje  4 Z R . M . K. Kom uby stósow nie do m iejsca i  okoliczności n ie  ca łko w icie  
udało s ię  naśladow anie opisanej w tem dziele  G o rz e ln i, lub l~toby ja k ieg o  objaśnienia w tym  
w zględzie  p o trz eb o w a ł, autor zawsze ch ętliw y ku usłudze p u b lic z n o ś ć , ofiaruje s ię  odpow ia
dać na. zapytania czynione mu przez X ię g a rn ią  P P . Kubna i Miilihowshiego w e L w o w ie .

(Do tego Numeru Gazety dołączony jest Ner. 28. R o z m a i t o ś c i . )

Redaktor; Mikołaj Mi e h a l e wi c c ;  E ikiem:' Piotra Pi Der a.


